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Wydanie «
jGazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy ygodniowo

w 3 wydaniach: I (Pomarzę). II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska I zagranica) III. (Wielkopolska i SląsK, 
wraz z bezpłatnemi dodatkami .Gospodarz i Osadnik', „Robotnik'’ „Dobra Gospodyni” „Śmiech'*, „Przyjaciel Młodzieży", 
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3 89 zl., miesięcznie 1,30 zł.,

V | na czystym
*" miodzie

"aków i gatunków

jcowe
ady^czne

oraz
przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart 4,00 zł., w Wolnein Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji yinnnb 
ków„ w Belgji 36 franków belg., w Holandii 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk.. w Aastr ?Zlall8K 
lingów, w Danji b koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 li rów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowt.

1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry

7 K ( i Na czwartek, 28-go grudnia 1933 r.

500 ofiar 
pochłonęła najstraszniejsza katastrofa kolejowa świata 

Cała Francja w żałobie
W sobotę wieczorem i w pobli­

żu Paryża koło stacji Lagny wy­
darzyła się straszna katastrofa ko­
lejowa, jakiej dotąd nie zna bi- 
storja kolejnictwa światowego.

Pociąg pospieszny Pa- 
tyż—Strassburg, jadąc z szybkoś­
cią 100 km na godzinę, zderzył 
się z ekspressem Paryż—Nan­
cy. Skutki katastrofy były wręcz 
tragiczne. Oba pociągi zostały 
gupełnie zdruzgotane. Z' mciicó- 
rych wagonów pozostały tylko kłę­
bowiska żelastwa.

Liczba ofiar według prowizo­
rycznych obliczeń wynosi zgórą 
500 osób, w tem 217 zabitych na 
miejscu, a 300 rannych. 80 osób 
ciężko rannych pozostawiono w 
miejscowym szpitalu w Lagny, po­
zostałych przewieziono do szpitali 
paryskich.

Katastrofa wydarzyła się w wi- 
gilję około północy. Akcję ratun­
kową utrudniała niezwykła mgła. 
Ratunek organizowała ludność po­
bliskich miasteczek. W ciągu dwu 
dni pracowano nad wydobyciem 
zwłok zabitych.. Rannych przewo­
żono w niezwykle trudnych warun­
kach do szpitala w Lagny i w Pa-| 
ryżu. Na dworcu wschodnim w 
Paryżu, w przekształconej na kap­
lice żałobnej sali, umieszczono 
zwłoki zabitych, w których znaj­
duje sie duża liczba osób, których 
tożsamości do dnia dzisiejszego 
nie udało się ustalić. Zarówno na 
miejscu katastrofy, jak i na dwor­
cu wschodnim w Paryżu rozgrv 
walv się wsfrznsaiaee s^ny, gdy 
krewni rozpoznawali ciała zabi­
tych.

Kardynał Verdier przybył do 
kaplicy żałobnej, abv odmowie mo 
dłv za dusze fracpoznie zmarłych 
Hołd zmarłym oddały władze 7 
członkami rządu na. czele. Osobk 
cie przybył również prezydent re 
publiki Lebrun.

Wśród zabitych są dwaj depu­
towani Schleiter i Bollon; na 1 iście 
zabitych znaiduia sie dwa polskie 
nazwiska, Ścigalski Wojciech, mu 
rarz, zamieszkały w Glane i Ste­
fan ja Zielińska z Paryża.

Zarówno prezydent Lebrun jak 
i minister spraw zagranicznych 
otrzymali liczne kondolencje od 
szefów państw rządów i przedsta­
wicieli dyplomatycznych.

Pogrzeb ofiar tragicznej kata- 
srofy odbył się w Paryżu w 
sodę rano. W ceremonji żałobnej 
v^iął udział prezydent Lebrun 
i członkowie rządu.

KANONIZACJA BERNA DETTY SOUBIROUS.

W tyhtniach odbyła się w Rzymie uroczysta kanonizacja Bernadetty Sou- 
birous^asterki z Lourdes, której dar cudownego leczenia zasłynął na całym 
świeciel uczynił Lourdes miejscem słynnych pielgrzymek. Na zdjęciu: Oj­
ciec Świty Pius XI i duchowieństwo podczas ceremonji kanonizacji. Obok: 
posąg Irnadetty Soubirous, dłuta rz eźbiarki francuskiej Renne Davoine, 

Posąg znajduje się w Lasku Bulońskim w Paryżu.

yyrok w procesie
< podpalenie Reichstagu

W uKobotę odegrał się ostatni 
akt senstyjnego procesu o pod­
palenie Rchstagu.

O godj 9.10 prezydent senatu 
dr. Bung- tiglosil następujący 
wyrok:

„Oskardy van der Lubbe, z 
powodu ztady głównej łącznie 
z podpaleęm, zmierzającem do 
wywołania przewrotu i łącznie 
z usiłowano zwykłem podpale­
niem, zostlp skazany na śmierć 
i pozbawień obywatelskich praw 
honorowych Oskarżeni Torgler,

NiemicKie propozycje o wzajemnem
nienapadaniu się

We wtor| przed świętami o- 
trzymał rządrancuski propozycje 
rządu niemieiiego celem zawarcia 
umowy o wzemnem nienapada

Bezpośrednim powodem kata­
strofy była gęsta mgła, wskutek 
czego nie dojrzano sygnału. Śledz­
two w toku.

Dymitrow, Popow i Tanew’ zostają 
uwolnieni".

Sensacyjny ten proces skończył 
się sensacyjnym wyrokiem, które­
go treść skazany na śmierć van 
der Lubbe przyjął ze zupełną 
apatją.

Dotychczas nieznana jest decy­
zja co do wykonania wyroku na 
van der Lubbem. W kołach sądo­
wych zaznaczają, że stracenie Lub- 
bego nie nastąpi przed wypowie­
dzeniem się instancji decydującej 
o ew. ułaskawieniu, a tą jest pre­
zydent Rzeszy Hindenburg.

ni u. Podobne propozycje mają ró­
wnież otrzymać i inne państwa, są­
siadujące z Niemcami, a więc w 
pierwszym rzędzie Polska. W pro­

pozycjach niemieckich zawarte 
m. in. następujące żądania w dzie­
dzinie zbrojeń: Niemcy żądają 
przyznania im prawa 300.000 armji 
i posiadania wszelkich obronnych 
materjalćw wojennych, posiada- 
tych orzez pańsiwa sąsiadujące z 
Niemcami oraz przyznanie Niem­
com bez przeprowadzania plebi­
scytu zagłębia Saary. Zawarcia tej 
umowy proponują Niemcy na 
okres 10 lat.

Na temat niemieckich propozy- 
cyj odbyły się już rozmowy wstę^ 
pne między przedstawicielami rzą­
du francuskiego i angielskiego, 
przyczem stwierdzono całkowitą 
zgodność zapatrywań w sprawach 
międzynarodowych.

Z oświadczenia tego wynika, że 
i stanowiska odnośne propozycyj 
niemieckich Francji i Anglji bę­
dą zgodne.

Polska przewodniczy
na styczniowej sesji

Lagi Narodów
Na najbliższej sesji Rady Ligi 

Narodów, która rozpocznie się w 
dniu 13 stycznia 1934 roku, prze­
wodniczyć będzie polski minister- 
spraw zagranicznych Beck.

Ile wyda je świat 
na zbrojenia

Według obliczeń sporządzonych 
przez sekretarjat Ligi Narodów, 
w r. 1933 wydatki na zbrojenia na 
całym świecie wynosiły fantasty­
czną kwotę 4 miljardów dolarów.

Na pierwszem miejscu stoi Ro­
sja sowiecka, która na zbrojenia 
wydala 787 miljonów dolarów, da­
lej Francja 708 milj., Stany Zje­
dnoczone 616 milj., Wielka Bry- 
tanja 400 milj., Japonja 300 milj. 
i Belgja 210 milj.

Osobną pozycję zajmują w me- 
morjale Niemcy, o których podano, 
źe na utrzymanie swej armji za­
wodowej i floty wojskowej, wy­
dali w r. 1933 234.650.000 dolarów.

Tragiczna ucieczka 
z Sowietów

Dniestr w Besarabji na granicy 
rumuńsko-sowieckiej zamarzł na 
długości kilkudziesięciu kilome­
trów, co wykorzystują — jak zre­
sztą co roku — zbiegowie z Rosji 
sowieckiej dla przedostania się do 
Rumunji.

Ubiegłej nocy niedaleko miasta 
Bendry grupa chłopów rosyjskich 
usiłowała przedostać się przez „lo- 
dową“ granicę do Rumunji.

Uciekinierów spostrzegła je­
dnak sowiecka straż graniczna, 
która obsypała ich gradem kul.

Trzech chłopów trafionych zo­
stało śmiertelnie, 5 udało się przejść 
na teren rumuński, gdzie zostali 
aresztowani przez straż graniczną.
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Prze^mówienie posła Wrony wyborców sanacyjnego okręgu wybie- 
rało 7 radnych, a 700 wyborców w w- 
kręgu narodowym, pięciu radnych.

na sejmowej komisji budżetowej
htans dyskusji nad budżetem 
h zwwewnętrznych, przema* 
bhwej wronaj prezes Nacz. Kom. 
°d stronnictwa Ludowego. Prze* 

to podajemy w streszczeniu. 
Ka. polemizuje z p. Polakiewi- 
p^^piera postawiony zarzut, ja- 
"elfópi nie mieli uczuć patrjotycz*

yy.nica między rzeczywistością poi- 
tem co się o niej mówi w tej są*

pSt większa niż między niebem d 
aą. Rząd odznacza się samochwał* 
em. W „Faraonie" Prusa jest sce- 
w której faraon spostrzega, że wi- 

ający go entuzjastycznie lud, popę­
dzany jest z tylu batami. Nasz rząd 
jest w roli tego faraona, a wielu rzeczy 
nie widzi i nie wie, bo jest informowa* 
ny jednostronnie. Powinien więc przy­
najmniej wysłuchać krytyki.

steczkach, a chłopom tego wszystkiego 
nie wolno. Mówca apeluje, aby Pań­
stwo oprzeć na calem społeczeństwie i 
pamiętać, źe poza elitą jest jeszcze 70 
proc, ludności chłopskiej.

Pos. Sanojea (BB): W gromadach 
rządzą chłopi.

Pos. Wrona: Ja mam żyda sołtysa.

PARTYJNOŚĆ ADMINISTRACJI.
Po pośle Łuckim (kl. ukr.), który 

omówił stanowisko Rusinów, omówił 
poseł Kornecki (Kl. Nar.) polityczną 
rolę urzędników i policji.

P. Polakiewicz zrobił mi zarzut, że 
zaatakowałem i obraziłem urzędników 
W>swojem przemówieniu nad budżetem 
prezydjum rady ministrów. Nie zata- 
kowałem urzędników ale tych, którzy 
ich zmuszają do akcji politycznej dla 
BB. Powiedziałem, że wytworzył się 
niezdrowy stosunek społeczeństwa do 
stanu urzędniczego, a w wielu okoli* 
cach nienawiść.

Główną przyczyną tego zjawiska są 
warunki, w jakich odbyły się wybory

KONFISKATY, KONFISKATY...
Krytyka znajduje wyraz w prasie, 

ale właśnie na prasę nałożony jest ka* 
ganiec. Nawet najniewinniejszy tygo* 
dnik „Zielony Sztandar" jest stale 
konfiskowany, co mówca ilustruje sze­
regiem przykładów. Stosunki w Prar 
sie wytworzyły się gorsze, niż za czą­
sów rosyjskiej cenzury, bo wówczas 
wiedziano przynajmniej co wolno, a 
czego nie, a dziś redaktor musi zgady* ’ 
waó myśl cenzora. Domagamy się bez-i 
stronności od administracji. Dla sta* 
rosty, czy wojewody, nie powinien ist* 
nieć zwolennik BB., N.D., czy Stron. 
Ludowego, lecz tylko obywatel. Gdy­
by tak było, to zmieniłby się i nasz sto­
sunek do władz administracyjnych i 
policji.

PRAKTYKI STAROŚCIŃSKIE.
Omawiając praktyki strościńskie, 

mówca przytacza, że zabroniono mu 
uczczenia 15-lecia śmierci członków P. 
O W., którzy w 1918 r. zginęli w de* 
monstracji przeciwko pokojowi brze­
skiemu, a w Krasnymstawie pewien 
inżynier, który wyraził przypuszczę* 
nie, że starosta zostanie przeniesiony, 
sam został nazajutrz skazany na 200 
zł grzywny za to, że zagrażał jakoby 
życiu żony tego starosty, bo gdyby się 
dowiedziała, że mąż jej ma być prze* 
niesiony, toby się tak przejęła, że u- 
marłaby.

samorządowe. Rząd zostawił sprawę 
konstytucji parlamentowi. Niech ad* 
ministracja zostawi BB. jego własne­
mu losowi. Mówi się nam, że BB. nie 
chce poparcia urzędników, a w rzeczy* 
wistości organizacje BB. na prowincji 
są pod protektoratem starostów i wo­
jewodów. Gdyby nie to poparcie, to 
wielki znak zapytania, czy panowie mo­
glibyście urządzać — nie ze względu na 
jakieś bojówki endeckie — zebrania.

NIECH BB. RADZI SOBIE 
BEZ POLICJI.

Niech p. Polakiewicz nie powtarza 
nam, że Blok nie chce używać urzędni* 
ków, ale niech powie panom wojewo* 
dom i starostom, że Blok da sobie radę 
bez policji i urzędników.

Pos, Rymar: — To będzie samobój­
stwo!

• Pos. Kornecki: Gdyby tak było, 
jak panowie mówią, że wybory były 
apolityczne, nie byłoby tej całej geo* 
metrji wyborczej. Np. w Czempinie 300

TYSIĄCLECIE KLASZTORU.

Słynne opactwo Bnedyktynów Einsiedeln W Szwajcarji obchodzi w tych 
dniach swój 100-letni j ubileusz istnienia.

Bezrobocie wzrosło
Podług danych państw, urzę­

dów pośrednictwa pracy, tygo­
dniowe sprawozdanie z rynku pra­
cy wykazuje w całym kraju na 16 
grudnia 307.690 bezrobotnych. W 
stosunku do poprzedniego tygo­
dnia liczba bezroboczych zwięk­
szyła się o 24.639. Warszawa wy­
kazuje 23.538 pozostających bez 
pracy, których liczba w omawia­
nym okresie zwiększyła się o 1256.

Na Śląsku zarejestrowano 86.181 
bezroboczych, o 1930 więcej, niż w 
ubiegłym tygodniu.

LiRwidacja Rancelaryg 
adwokatów b. więźniów 

brzeskich
Na ostatniem posiedzeniu war­

szawska rada adwokacka wyzna­
czyła likwidatorów dla przejęcia 
spraw w kancelarjach adwokac­
kich b. więźniów brzeskich, obec­
nie skreślonych z list adwokackich 
Lieberman, Kiernika i Pragiera.

OGÓLNIKOWE DOWODZENI^ 
MIN. PIERACKIEGO.

Dyskusja, w której zabierało głos 
18*tu posłów, przeciągnęła się poza 12 
w nosy. Zarządzono potem. 15*minuto- 
wą jrzerwę, a następnie zabrał głos 
min. Pieracki. Zawiodły oczekiwania, 
źe odpowie na konkretne zarzuty opo* 
zycji. P. minister pominął je, a całą 
dłusą mowę poświęcił ogólnikowemu 
dogodzeniu, że administracja jest bez- 
strmna i przewiny płyną ze stronnictw 
opozycyjnych. Źródłem narzekań po- 
slóv i prasy narodowej jest zdaniem 
płk Pierackiego to, że się im utrudnia 
bice żydów, stronnictwa ludowego, że 
się mu przeszkadza w wygładzaniu 
mśst, a jeszcze innych, że nie pozwala 
bezkarnie zabijać policjantów. Co do 
ta: zwanych konfidentów, to p. Pierac- 
k zgadza się, że byłoby lepiej obejść 
sę bez tego rodzaju usług, lecz meto* 
cl pracy bezpieczeństwa nie zależą od 
ih wyboru, są narzucone przez ruty- 
ję, jaką posługuje się przeciwnik. W 
prawie mordu brzozowskiego powie* 
Iział tylko, źe oficer policji był odpo' 
^iedzialny za tragiczny wypadek, zo­
stał oddany pod sąd i ukarany.

,NOMBINACJE“ RADNYCH
” I „PROTESTY".
Min. Pieracki: — Czy to tak było 

umotywowane w piśmie?
Wyborów gminnych właściwie nie 

było — była nominacja radnych. Pa 
nowie się cieszą z małej liczby prote­
stów, ale to tylko dlatego, że każdy, 
kto podpisał protest, wzywany jest pó* 
źniej o kilkanaście kilometrów do u* 
rzędu w zimie podczas mrozu i chłopi 
wolą się wyrzec protestów, byle nie 
chodzić. Poseł Jan Kotarski otrzymał, 
między innemi, także wezwanie do gmi­
ny pod rygorem przymusowego odpro 
wadzenia, jeśli nie stawi się dobro­
wolnie.

Min. Pieracki: — To jest bezprawie, 
niech mi pan da to wezwanie.

Mówca wręcza dokument ministro 
wi.

i
OBYWATELE DRUGIEJ KLASY.
Stosunki na wsi sprawiły, że chłop 

ma coraz mniej przywiązania i 
miłości dla Państwa. Bądźmy szczerzy 
j powiedzmy to sobie. Chłop czuje się 
obywatelem drugiej klasy, widzi, że 
Bawet żydzi są uprzywilejowani, bo 
prasa żydowska nie jest konfiskowana, 
zebrania dozwolone, armja Żabotyń 
skiego swobodnie maszerowała po mia*

W ciągu ostatnich 6 lat przy­
wieźliśmy z zagranicy do Polski 
surowców włókienniczych (wełny, 
bawełny, lnu, juty), nasion olei­
stych i tłuszczów za łączną sumę 
około 2 miljardów 600 miljonów 
złotych.

Jeżeli się weźmie pod uwagę, 
że wełna, nasiona oleiste i tłuszcze

Wyrzucanie pieniędzy za oKm
możemy produkować w kiju, a 
bawełnę można zastąpić hm, to 
dochodzi się do przekomia, że 
wskutek braku odpowiedni i ce­
lowej polityki gospodarcz< daliś­
my zagranicy w ciągu 6 li 2 mil- 
jardy 600 miljonów, którunogły- 
by pozostać w kraju.

Jeszcze jeden zdrajca
Poseł Jan Duro nadesłał pismo jące o swym wystąpień ze Str. 

do marszałka Sejmu, zawiadamia- Ludowego.

Anglja ogranicza dalszy przyróz 
bekonu

Brytyjski minister rolnictwa uprze* 
dził reprezentantów krajów, przywo­
żących do Wielkiej Brytanji bekony, 
że rząd brytyjski zamierza wprowa* 
dzić w roku 1934 dalsze ograniczenia 
kontyngentu przywozowego, miano-

wicie o 10 proc. Ogranimie to bę* 
dzie wprowadzone w cóch termi­
nach. Dnia 1 marca koyngent bę 
dzie zmniejszony o 7 pro zaś od dn. 
1 czerwca o 6,3 proc.

DeKlaracia prezesa Witosa 
i towarzyszów emigracji 

w „Prawie Lidu“, organie So­
cjalnej Demokracji Czechosłowa­
cji, z dn. 20 grudnia ukazała się 
deklaracja, podpisana przez preze­
sa Witosa, K. Bagińskiego, W. 
Kiernika i Libermana._  Deklara­
cja tłómaczy powody, dla których 
działacze wymienieni opuścili kraj, 
zawiera bardzo ostrą ocenę obec­
nego systemu rządzenia i kończy 
się stwierdzeniem wiary podpisa­
nych w Polskę ludu pracującego.

Sara śmierci na 22 Komunistów
Z Seulu (Korea) donoszą o za­

kończeniu procesu 245 komuni­
stów koreańskich, oskarżonych o 
wywołanie zaburzeń w maju 1930 
roku. 22-ch oskarżonych skazane 
na karę śmierci, 20 na dożywotnie 
więzienia od 1 roku do lat 15.

Wybory do parlamentu 
w Rumunji

W dniu 20 grudnia br. odbyły 
się wybory do parlamentu rumuń­
skiego. Listy stronnictw prorządo- 
wych uzyskały zgórą 40 procent 
głosów.
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Echa sprawy brzeskiej
Jak wiadomo, trzej z pośród ska­

zańców brzeskich (Barlicki, Dubois i 
Ciołkosz) znajdują się w więzieniu 
mokotowskiem w Warszawie.

Każdy z nich siedzi w oddzielnej 
celi. Pilnie jest przestrzegane, żeby 
nie mieli żadnej styczności z innymi 
więźniami. Nawet kiedy ich goli fry­
zjer więzienny, strażnik pilnuje eon 
liwie, żeby z nim nie rozmawiali. 
Także kiedy są zamknięci w celach, 
podlegają ciągłemu nadzorowi i km- 
troli. Dość powiedzieć, źe w nocy |y» 
żurny strażnik zapala co 15 mirut 
światło elektryczne w ich celach i 
przez „wizyterkę" w drzwiach zagą* 
da, czy więźniowie śpią lub co rołią 
w celi.

Każdy zrozumie, źe takie zapalane 
światła w nocy co 15 minut, może eę 
stać poprostu torturą dla więźnia, 'z> 
nim się do tego przyzwyczai.

Rodziny więzionych skazańców 
brzeskich zwróciły się za pośrednie 
twem obrońców do prokuratora z pro;

Licytację zasekwestrowanych sprzęg święta pozostała p. Kiernikowa 
tów domowych wyznaczył komornik dziećmi w mieszkniu ogołoconem
na dzień 21 grudnia, a wice akuratnie 
przed samemi świętami. Na same

rzeczy!

Potworna egzekucja
Jak pijany Rat odrąbywał głowy 

niemieckim komunistom
Niemiecki organ socjaldemokra­

cji „Neuer Yorwlirts", wychodzą­
cy na emigracji w Karlsbadzie, 
przynosi wstrząsający opis egze­
kucji, dokonanej w Kolonji na sze­
ściu komunistach, biorących udział
w strzelaninie, którą ofiarą padło 
dwuch narodowych socjalistów. 
Opis ten pochodzi od jednego zu- 
rzędników^ więzienia, Klingelputrz 
w Kolonji, na podwórzu którego 
dokonano stracenia.

śbą o zezwolenie na widzenie się z ul 
więzionymi. Prokurator jednak odJ. , oo" . - . -mówił zezwolenia, oświadczając, że . naJmiodszy 20 1 trzy mie- 

rodziny będą mogły zobaczyć się z . 
więźniami dopiero po upływie miesią, 
ca od chwili uwięzienia ich.

Jeden ze skazańców brzeskeh, p. 
Mastek, zwrócił się był przed uwięzie’ 
niem do prokuratora z prośbą o odro­
czenie mu terminu zgłoszenia się do 
więzienia, gdyż jest poważnie chory. 
Ale prokurator odmówił odroczenia.

Źe jednak ze zdrowiem P. Mastka 
nie jest widocznie dobrzę, o tem świad­
czy fakt, iż w ubiegłym tygodniu prze­
niesiono go z celi więziennej do szpi» 
lala więziennego.

Najstarszy ze skazanych liczył 
28, najmłodszy 20 i trzy mie-

( Późnym wieczorem w przed- 
(łzień wykonania wyroku do celi
ikazanych wszedł prokurator w to­
warzystwie naczelnika więzienia i 
awiadomi więźniów o terminie 
gzekucj, oznaczonej na wczesne 
ano dnia następnego. Skazani 
potestowali przeciw wyrokowi 
bazującemu i twierdzili, jak pody 
eas przewodu sądowego, iż padli 
oiarą fałszywie zeznających 

. śiadków ze strony narodowych 
sojalistów.

w roku 1931 został stracony wie­
lokrotny morderca Kiirten. Tyl­
ko wówczas użyto przy egzekucji 
gilotyny.

Wczesnym rankiem klucznicy 
związali silnie skazanych i poczęli 
ich sprowadzać na podwórze wię­
zienne. Gmach więzienia był sil* 
nie strzeżony przez policję i S. A. 
Przy wielkim stole, pokrytym 
czarnym suknem, zasiedli prokura­
tor, przewodniczący trybunału, 
który wydał wyrok śmierci, sędzio­
wie przysięgli, biorący udział w 
rozprawie oraz dwnastu przedsta­
wicieli miejscowej ludności. Prócz 
tego byli obecnie urzędnicy policji 
politycznej, lekarze, ksiądz kato- 
licik i pastor. Obok prowizorycz­
nego szafotu stał kat z pomocni­
kami i oddział szturmowców.

Więźniowie, którym ogolono 
głowy i obnażono szyję, dla uła­
twienia katu jego pracy, pokolei

Pierniki
w wielkim doborze smaków i gatunków

Figurki choinkowe
z najlepszej czekolady

Karmelki świąteczne 
Marmeladki

Ta I" r I i Ponowę
Ul l IR I i orzechowe oraz

Mnóstwo słodkich niespodzianek
odpowiednich na upominki poleca

E. WEDEL
* JESZCZE KILKA DNI, a 

rok stary minie. Kto nie zapisał 
dotychczas „Gazety Grudziądz­
kiej", a także kto nie zdobył nam 
nowego abonenta, niechaj postara 
się uczynić to w tych ostatnich 
dniach starego roku.

Pamiętać należy, że w począt­
kach nadchodzącego nowego roku 
czytelnicy nasi otrzymają jako po­
darek nasz śliczny
„KALENDARZ MARJANSKI"

później zaś wkrótce IV zeszyt
„ADWOKATA I DORADCY 

DOMOWEGO",
a później jeszcze

„PORADNIK LEKARSKI"

Jak już donosiliśmy poprzednio, 
komornik sądowy zajął w mieszkaniu 
p. Kiernikowej cale urządzenie domo­
we na pokrycie kosztów procesu brze* 
skiego.

Tymczasem na podwórzu wię-. 
zimnem poczynono przygotowaniap? 
Ni były one zbyt skomplikowane. 
Porostu przyniesiono zwykłą 
lawę, pień i topór o krótkiej rę- 
kojfci. Na tem samem podwórzu

przystępowali przed stół sędziow­
ski dla wysłuchania wyroku, który 
kończył się zdaniem: „Jego Eksce­
lencja Pruski Prezydent Rady Mi­
nistrów Góring nie skorzystał z 
prawa łaski".

Natychmiast po tej ceremonji 
pomocnicy kata schwycili pierwsze 
go skazanego i powlekli go na sza-

i inne bardzo pożyteczne bezpłat­
ne dodatki.

Zapisujcie więc pospiesznie w 
te ostatnie dnie grudnia „Gazetę 
Grudziądzką" na I-szy kwartał 
1934 r. wzgl. na miesiąc styczeń 
1934 roku.

Interpelacje Kluhi Ludowego
w sprawie zajść Malopolsce

W7 piątek zgłosili w sejmie po­
słowie Klubu Ludowego interpe­
lację w sprawie bicia i znęcania się 
policji nad ludnością w Malopol­
sce. Interpelacja przypomina na 
wstępie, że kodeks karny austrja- 
cki z roku 1852 wydany za czasów 
absolutyzmu dopuszczał karę chło­
sty w więzieniu, ale po wprowa­
dzeniu konstytucji w roku 1867 
barbarzyński ten przepis uchylo­
no — i że nowy polski kodeks kar­
ny z roku 1932 ustanawia bardzo 
ciężką karę za bicie i znęcanie się 
jednego obywatela nad drugim. 
Tembardziej karygodne są tego 
rodzaju t.ystępki popełnione przez 
policję.

. Tymczasem w czerwcu br. poli­
cja w kilku powiatach zachodniej 
i'środkowej Małopolski podczas t. 
zw. pacyfikacji, dopuściła się po­
bicia kilkuset osób. Z powodu nę­
dzy na wsi drobna tylko ilość po­
szkodowanych mogła uzyskać 
świadectwa lekarskie, inne złoży­
ły zeznania poparte przez świad­
ków i stwierdzające, źe policjanci 
bili ich pałkami. Tu następują na 
20 kartkach pisma maszynowego 
protokóły z przesłuchania kilku­
dziesięciu pobitych, poczem wnio­
skodawcy stwierdzają na zakoń­
czenie, że rozprawy sądowe nie 
dały pełnego obrazu zajść, gdyż 
nie wyśledziły zachowania się po­
licji, albowiem wszelkie pytania 
w tej materji były uchylane.

Daj stwierdzają, że chociaż 
prawĄ powinny być jedne dla 
wszysuch, dotąd nie odbyła się 
ani jeha rozprawa sądowa prze­
ciw pfcjantom. Wobec tego pod­
pisani Izywają ministra spraw 
wewnęznych, by w ciągu miesią­
ca prz<ożył sejmowi akta docho­
dzeń peciwko policjantom, któ­
rzy znęli się nad ludnością.

fot.
Przywiązali do ławki, położyli 

głowę na pniu. Tak samo było z 
drugim i trzecim. Przy czwartym 
skazanym kat, który zresztą był 
mocno podpity, wymierzył źle i to­
pór utkwił w czasce delikwenta. 
Dopiero trzeci cios odrąbał głowę 
od tułowia.

Okropna scena, która powtórzy­
ła się przy wykonywaniu wyroku 
na piątym skazańcu, wywołała 
wstrząsające wrażenie na obec­
nych. Niektórzy z obecnych byli 
bliscy zemdlenia.

Tak wygląda opis ponurej egze­
kucji, przypominającej najstrasz 
niejsze czasy średniowiecza. Na 
wykonanie wyroku śmierci czeka 
w więzieniach niemieckich jeszcze 
37 skazanych.

Przed 40 laty...
„Gazeta Grudziądzka" 

z dnia 28 XII. 1894 r.
Z Warszawy donoszą, źe osławio­

ny Apuchtkin, znany z bezwzględnej ru* 
syfikacji szkół warszawskich, z tęgie* 
go policzka, który odebrał od jednego 
z pokrzywdzonych uczniów, również 
Jankulio, surowy cenzor pism pol­
skich, razem z Rurką urzędy swoje 
stracili i cała ta szlachetna trójka, w 
której jeden był wart tyle, co dr^i, 
musi się wynieść z Warszawy.

• * **
Francja, — Kapitan Dreyfus skaza­

ny został przez sąd wojenny na doży­
wotnie wygnanie i uwięzienie w jednej 
z fortec zamorskich. Również nastąp 
pi degradacja jego, czyli wykluczenie 
ze stanu oficerskiego.

Notwania giełdowe ziemiopłodów
Ł dnia 27-go grudnia 1933 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Ceny żyta zagranicą:

Pszenica
Warszawa Poznań Lwów Bydgoszcz
20,00-21.00 17,50-18.00 18.50-19.00 18,25—18,75

Zyto 14,25-14,75 14,50-14,75 13.75—14.00 14,50-14,60
Jęczmień 13,25—13,50 13,25—13,50 11,75-12,00 13,25-13,50
Jęczmień™ w. 15.00-15.50 14,75-15.50 ~ — • ■ 15.00—16.00
Owies 12,25—13,25 13.00-13,25 12,00-12.50 13,30—13,50
Mak a psz65%
Mąka żyti65%

30,00—35.00 29.50-31,50 30,50-31.50 30,50—32,50
24,09—25 09 20.75-21,00 20.00-20,50 21.00—22.00

Otręby p^ne 10,00-11,50 9.75—10 25 8.00— 8,50 10,00-10.50
Otręby żse 9,25- 9.75 10.00-10,50 7,50- 7.76 10 25—10 75
Rzepak 42,00—44.00 43.00-44,00 34,00-35,00 38.00-42,00
Groch poi 20,00—22.00 21,(0 23 00 —— ... — 16.00-18.00
Kuchy rz<k. 14,50-15,00 16,50—17,00 mi » 15,00—16.00
Kuchy lni> 18,50—19,00 19.50-20,50 —— — ——i — 15,00—20,00
Ziemniaki!. 4,00- 4,25 4,25- 4,50 3,00- 3,50
Gryka 
Proso » *

1,25- 1.50

9 i

Słoma luźr 2.25- 2,50 '—■i . "■ "••W
Słoma prasąpa 1,75— 2,00 — "W «■»■» H«« owa* wi
Siano luzm 8,00 9,00 5.75— 6.00 3.00- 4,00 4*00— 4,50
Siano prasęue! ,— — 6,25- 6,75 4.00- 6,00

Berlin 35: Praga 24,15; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 14,80 
Wart6 dolara s 5,65 — Wartość gramu złota: 5,92.

Ceny bydłajdaja ga>ety tylko raz w tygodniu. Notowania te podajemy na 
ronię przedostatniej w numerze sobotnim gazety.

Ojciec Święty obniża 
pensje w Watykanie

Zarządzeniem Ojca Świętego 
oensje wszystkich urzędników pań­
stwa Watykańskiego powyżej 1000 
lirów miesięcznie ulegną redukcji.

Obniżka ta wyniesie 10 proc, 
di a poborów od 1000 do 2000 lirów 
i o 15 proc dlapensyj ponad 2000 
lirów miesięcznie.

Zarządzenie to dotyczy zarów­
no najwyższych dostojników od 
kardynałów począwszy, jak i naj- 
niższs ch urzędników.

W CHCESZ DOBROBYTU
W" DLA POLSKI I SIEBIE?

Pracuj wydajnie, ószczę- 
dzaj i kupuj tylko wy- 
roby polskie! : : : :
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Potworny zboczeniec
Wzniecał pożary by rozKoszować się ogniem

Od kilku dni wybuchały w 
Przasnyszu raz po raz zagadkowe 
pożary, obracając w zgliszcza sze­
reg gospodarstw.

Tydzień temu o godz. 5-tej rano 
wybuch! pożar w zagrodzie Fau­
styna Rębowskiego i z piorunują­
cą szybkością przeniósł się na są­
siednie budynki Fr. Zalewskiego. 
Oba gospodarstwa spłonęły do­
szczętnie.

W dwa dni potem również wcze­
snym rankiem wybuchł pożar w 
zagrodzie Wł. Smoleńskiego, a o- 
gień, podsycany wichrem, prze­
niósł się na sąsiednie budynki

gołębi, a gdy spóźniony wracał z 
jednym w ręku, zatrzymał go poli­
cjant.

Wzięty w krzyżowy ogień py­
tań, Jóźwiak przyznał się do 
wszystkich podpaleń, twierdząc, 
że robił to dla lubieżnego nasyce-

ców. Z rozkoszą patrzył na palą­
cych się w chałupach ludzi, nie 
mógł znieść natomiast, by spaliły 
się gołębie, gdyż sam jest gołębia- 
rzem, kocha ptaszki i nie dałby im 
zginąć w ogniu.

Potwornego zboęzeńca, który
tyle nieszczęścia sprowadzi! na 
TA T * * * __

nia żądzy widoku płonących do-p.
mów i słuchania lamentu pogorzel-’Przasnysz, osadzono' w więzieniu.

Witkowskiego.
Nie dogasly jeszcze zgliszcza - 1

Tragedja rodzinna
MatKa z dzieckiem zginęła w płomieniach 

ojciec popełnił samobójstwo
pspodar-czwartego spalonego 

stwa, kiedy wybucha znowu po­
żar na plebanji ks. prałata Józefa 
Piekuta. Ogień pochłania pleba­
nję i zabudowania gospodarcze.■ I*’ - — — - v ,
Jeszcze ochotnicza straż ogniowa* 
zajęta jest dogaszaniem pożaru 
plebanji, kiedy wybucha pożar w 
domu Edwarda Zadrożnego, a na­
stępnie w zagrodzie Wojciecha 
Chrostowskiego.

W ten sposób w ciągu tygodnia 
po kolei pastwą ognia pada zagad­
kowo sześć wzorowych gospo­
darstw i plebanja, a ogółem dwa­
dzieścia parę budynków.

Fakty te wywowaly w całym 
Przasnyszu rozpacz wśród pogo­
rzelców i trwogę wśród tych, któ­
rych domostwa jeszcze nie uległy 
zniszczeniu, albowiem zaczęło się 
utwierdzać przekonanie, że w 
miasteczku grasuje jakiś podpa­
lacz, który cierpi na t. z w. piro­
manię, gdyż nie ustalono żadnych 
innych przyczyn kolejnych zbro­
dni. Serja wstrząsających poża­
rów zainteresowała również wła­
dze śledcze, co doprowadziło do 
wyjaśnienia zagadki.

Oto wypuszczony niedawno z 
więzienia 26-letni Feliks Jóźwiak, 
karany już 3-letniem więzieniem 
za podpalenie, widziany był zawsze 
o świcie w zagrodach, które notem 
pochłoną! ogień. Zauważono, że 
przed pożarem wypędzał on gołębie 
z gołębników Zadrożnego i Chro­
stowskiego. Przy ostatnim poża­
rze w zagrodzie Chrostowskiego 
nie zdążył wypłoszyć wszystkich

We wsi Jasionów Górny w pow. 
kossowskim wybuchł w nocy po­
żar w zabudowaniach Jurka Ma­
ksymiuka, gajowego lasów hr. Ba- 
worowskiego. W chwili wybuchu 
pożaru cała rodzina pogrążona była 
we śnie. Pierwsza pożar postrze­
gła żono Maksymiuka Marja, któ­
ra zbudziła domowników i zaczęła

i

1 Polski i świata
Z WIDŁAMI NA KOMORNIKA 

I POLICJĘ.

W dniu 25 marca br. przybył do Mo* 
drza w pow. poznańskim komorn k 
Krawczyk w celu dokonania eksm. ii 
rodziny Teistrów. Cała rodzina, dn. 
wfedziawszy się o tem, zajęła wrogie 
stanowisko wobec komornika i policji 
W pewnym momencie roznamiętniona 
redzina wzięła do ręki widły oraz lopa> 
t; i rzuciła się na policję, nawołując 
P'zytem zgromadzony tłum do prze- 
skodzenia w odbyciu eksmisji.

Niektórych awanturników policja 
iresztowała, lecz wówczas tłum zajął 
rrogie stanowisko, zamierzając gwab 
ćm aresztowanych uwolnić. Sytuacja 
ta la się dość groźna — lecz posiłki po. 
icyjne przywróciły porządek.

Obecnie przed sądem okręgowym w 
Poznaniu stanęli Ignacy Feifer, jegowynosić dzieci na dwór. Ocaliwszy

dwoje dzieci, powróciła do mie-^ona Marja oraz czterech synów: An- 
szkania, by wynieść trzecie dzie-toni, Stanisław, Franciszek i Kazi* 
cko, 5-letniego syna. W tejże chwi-mierz. Pozatem na ławie oskarżonych 
li ogarnęły ją płomienie, w któ-zasiedli córka oskarżonego Marja Mar- 
rych wraz z dzieckiem znalazła cinkowska i Jan Szczepaniak.
śmierć. Widząc to mąż jej Mai Sąd ogłosił wyrok skazujący Igna^ 
ksymiuk wystrzałem z dubeltowi ceg0 Feifera na półtora roku, 
pozbawił się życia. - -
■MMHM

Niagara w okowach lodu

Również i Amerykę nawiedziła ostatnio fala mrozów, tak dotkliwycbżc wo­
dospad Niagara zamarzł poraź pierwszy od łat kilkunastu.

Bezrobotny górnik wysadził się 
w powietrze

W pobliżu jednego z bieda-szy- 
hów na Dębowej Górze kolo So­
snowca miał miejsce wstrząsający 
wypadek. Jeden z bezrobotnych 
górników, Piotr Bereczko, wy­
szedłszy z szybiku po pracy wraz 
z towarzyszami siadł na ziemi, pod-

łożył pod siebie ładunek dynamitu 
i podpalił lont.

Eksplozja ładunku rozszarpała 
go w strzępy, tak źe kawałki ciała 
zbierano w promieniu około 20 me­
trów. Bereczko obarczony był 
większą rodziną i samobójstwo je­
go ma podłoże materjalne.

Dwoje dzieci w płonącym domu
Aniela Stasiakowa, żona robo­

tnika, zamieszkała we wsi Tamia- 
nek, pow. kaliski, porozwieszała 
pieluszki na rurze od piecyka i 
wyszła. W czasie jej nieobecności 
rura rozpaliła się do czerwoności, 
n pieluszki zaczęły płonąć-

Dwoje starszych dzieci, na wi­
dok ognia, ociekło z izby, a dwoje 
pozostałych, mniejszych, znalazło 
sie w płomieniach. Gdv już zaczai

płonąć dach, nadbiegła Stasiako­
wa, która rzuciła się w płomienie, 
aby ratować dzieci. W rezultacie 
matkę i dzieci z silnemi poparze­
niami przewieziono do szpitala w 
Liskowie.

Ponieważ jednak pożar spowo­
dowany był nieostrożnością Sta- 
siakowej, została ona pociągnięta 
do odpowiedzialności sądowej.

|aK dzielny wieniaK 
obronił się pied

bandytam
Z Dobromila w Malolsce do­

noszą nam o krwawej wie miesz­
kańca wsi Piątkwo, Jandaducha, 
z czterema bandytami.

Napastnicy wtargnęl w nocy 
do domu Paducha. Goódarz w 
obronie mienia rzucił \ na ban­
dytów z nożem. W ede walki 
zada! Paduch jednemu lich, Wa- 
-sylowi Horykowi, śmńelny cios 
w plecy, poczem rzucisię na je­
go towarzysza i ubezdnił go.

Dwaj pozostali barci zbiegli. 
Iloryka przewieziono o szpil a in, 
gdzie walczy ze śmien-

NAPAD.
Na przechodzącego nocy lasem 

koło Zblewa gospodarz^uraja z Pa- 
tulinka naoadli dwaj uznani męż? 
czyźni, którzy zażądali Duraja pie- 
niędzy, Na szczęście nochala jakaś 
furmanka i rabusie zbjt Wypadek 
ten wywołał wśród okenej ludności 
zrozumiałe wrażenie.

braci
Stanisława, Kazimierza i Franciszka 
Feiferów, każdego na 6 miesięcy, Jana 
Szczepaniaka na rok, Marję Marcin­
kowską na 6 miesięcy więzienia. Mar® 
ja Feiferowa została uwolniona od ka­
ry. Marcinkowskiej i Franciszkowi 
Feiferowi zawieszono odbycie kary na 
przeciąg 5 lat.

TRAGEDJA
DWOJGA BEZROBOTNYCH.

Na przejeździe kolejowym pod Gro» 
dziskiem Mazowieckim koło Warsza­
wy, udała się grupa bezrobotnych w 
nocy na tor kolejowy, celem zbiera- 
nia rozsypanego na szynach węgla.

W pewnej chwili nadjechał od stro* 
ny Warszawy pociąg pospieszny. W 
ucieczce przed niebezpieczeństwem je­
den z nędzarzy 23»letni Edward Słoń­
ski poślizgnął się i upadł na szyny. 
Z pomocą pośpieszyła mu 314etnia 
Anna Wolska. Nie zdołała ona jednak 
uratować towarzysza niedoli i kola 
parowozu zmiażdżyły obojga. Z pod 
kół zatrzymanego pociągu wydobyto 
już tylko straszliwie zmasakrowane 
zwłoki.

WILKI W KOŁOMYJ SKIEM 
WDZIERAJĄ SIĘ JEŻ DO IZB.

Niejednokrotnie pisaliśmy już o 
pladze wilków, dającej się ogromnie 
we znaki ludności okolicznych wsi 
pow. kolomyjskiego woj. stanisławow­
skiego.

Wedle nadchodzących wiadomości, 
szczególnie z Kosmacza, oszalałe z 
zimna i głodu wilki wkraczają w sam 
środek wsi w stadach, liczących po 
kilkanaście sztuk.

Urządzona przez starostwo obława 
nie dala zadawalającego wyniku. — 
Chłopi w dalszym ciągu zimują w 
chatach wraz z całym żywym inwen­
tarzem, gdyż jest to jedyny sposób 
ochrony przed porwaniem przez wib 
ki. Lecz i to niewiele pomaga, gdyż 
rozwydrzone bestje niejednokrotnie 
wdzierają się do izb, wyrządzając 
ogromne szkody zubożałej ludności 
wiejskiej.

10 WYROKÓW ŚMIERCI 
W NIEMCZECH.

Trybunał Rzeszy w Lipsku za­
twierdził w duiu onegdajszym 10 
wyroków śmierci, wydanych na oskar* 
żonyeh o napad na schronisko hitle 
rowskie w Dusseldorfie. Ponadto try­
bunał zatwierdził karę 15 lat ciężkie 
go więzienia dla pewnego murarza, 
oskarżonego o usiłowanie zabójstwa.
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•wiadomości bieżące
Czwartek, 28-go grudnia 1933 r.
Czwartek: Młodzianków. Wsch.s.7,45: 

zach. 3,30 Wsch. księż. 11,53; z. 5,23.
Piątek: Tomasza. Wsch. słońca 7.45: 

zach. 3,31. Wsch. księż. 14,27; z. 6,32, 
Sobota: Eugenjusza. W sch. słońca7,45; 

zach. 3,32. Wsch. księż. 14,13; z. 7,33.

v * DZISIEJSZY NUMER „GAZE­
TY44 wydajemy w objętości 6 stron, 

ta Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIA' 
TECZNEGO44.

Województwa centralne*

SAMBOR I LUBACZÓW 
MAJA NOWYCH STAROSTÓW.
Kazimierz Lenczewski, starosta po­

wiatowy w Samborze, dekretem Min. 
^Spraw Wewn. z dnia 13 grudnia b. r. 
przeniesiony został w stan nieczynny. 
Na miejsce p. Lenczewskiego przenie® 
siony został do Sambora dotychczaso­
wy starosta w. Lubaczowie, dr. Stani­
sław Kaszubski.

Na miejsce dr. Kaszubskiego prze* 
niesiony został do Lubaczowa dotych* 
czasowy wojewódzki inspektor sta­
rostw, w Urzędzie Wojewódzkim w 
Lublinie, Roman Frankiewicz, które­
mu Min, Spraw Wewnętrznych poru* 
czyi kierownictwo tego starostwa.

ZMARŁ PRZED POPEŁNIENIEM 
SAMOBÓJSTWA.

Na brzegu Niemna w Grodnie na 
lodzie w pobliżu mostu kolejowego 
znaleziono zwłoki znanego w Grodnie 
lekarza Samuela Gożańskiego z przy* 
wiązaną do nogi cegłą. Jak się oka­
zuje dr. Goźański, liczący lat 74 od 
dłuższego czasu trawiony byl przewle­
kłą chorobą i nosił się z zamiarem po* 
pełnienia samobójstwa. Jak ustaliły 
dochodzenia szedł on utopić się, z po­
wodu jednak silnego mrozu w drodze 
zamarzł.

KOMORNIK SKAZANY NA 5 LAT 
WIĘZIENIA.

Sąd okręgowy w. Łomży wydal wy* 
rok w głośnym procesie b. komornika 
Antoniego Ignacego Kuklińskiego, 
oskarżonego o zdefraudowanie pienię­
dzy, znajdujących się u niego z urzę* 

kdu, Wyrokiem sądu Kukliński ska­
zany został na 5 lat więzienia z utratą 
praw obywatelskich na okres 5 lat. Po­
nadto zasądzono od niego na rzecz 
skarbu państwa kwotę 4.325,54 zł.

Małopolska*
JACZEJKA KOMUNISTYCZNA

W GIMNAZJUM ŻENSKIEM.
Jak to już pisaliśmy przed niedaw* 

Uym czasem wykryto wśród uczenie 
seminarjum żeńskiego w Sokalu ja- 
czejkę komunistyczną. Aresztowano 

^jwówczas kilka uczenie. Ostatnio 

Przewieziono go do wsi i oddano w rę­
ce policji. — Za drugim napastnikiem, 
który zdołał umknąć, podjęto poszum 
kiwania.

ARESZTOWANIE GRECKO*KAT.
KSIĘDZA WYWROTOWCA.

Wydział śledczy w Kołomyi przy­
trzymał wikarego gr.*kat, ks. Wąsy* 
łygę z Rungur pod zarzutem działal­
ności antypaństwowej. Ks. Wasyły* 
ga byl już swego czasu aresztowany i 
ukarany 2-miesięcznem więzieniem za 
swą działalność w czasie „Święta Hu- 
cnlszczyzny44, w czasie którego upra­
wiał agitacje wywrotową.

Obecnie sędzia śledczy postanowił 
zastosować wobec ks. Wasyłygi tym­
czasowy areszt śledczy. Aresztowany, 
jako katecheta szkoły powszechnej w

17 Izb rzemieślniczych o Polsce
Minister przemysłu i handlu usta­

nowił na podstawie dekretu o izbach 
rzemieślniczych 17 izb rzemieślniczych 
w Polsce z siedzibami: w Warszawie, 
Białymstoku, Kielcach, Krakowie, Lu­
blinie, Lwowie, Łodzi, Nowogródku, 
Brześciu n. Bugiem, Grudziądzu, Po* 
znaniu, Stanisławowie, Katowicach, 
Tarnopolu, Włocławku, Wilnie i Łu* 
cku.

Okręgi izb rzemieślniczych pokry­
wają się z obszarami województw. 
Izba rzemieślnicza w Warszawie obej* 
muje obszar m. st. Warszawy, izba

Drogi na Wileńszczyźnie
(Korespondencja własna)

Drogi na Wileńszczyźnie, zwłaszcza 
na prowincji w latach naszej niepod­
ległości bardzo mało uległy poprawie. 
Niegdyś zabór rosyjski zupełnie świa­
domie nie zwracał uwagi na potrzebę 
utrzymywania drogi w należytym sta­
nie. Niechęć do powryższego ma swe 
źródło prawdopodobnie w tem, aby na 
wypadek wojny utrudnić nieprzyjacie­
lowi komunikację.

Jak wielkie usługi dały te drogi Ro* 
sjanom, wiemy przecież z historji świa* 
towej wojny. Ale czasy zaborcze Pol­
ski należą już do smutnej przeszłości.

Chodzi nam obecnie o teraźniejszość. 
A więc naprawa dzisiejszych dróg na­
leży do władz wojewódzkich, powiato* 
wych i gminnych.

Niestety czynności z utrzymywa­
niem dróg prowadzone są. bardzo nie­
racjonalnie i niedbale. Na błotnej i w 
niskim terenie położonej drodze nasy* 
puje się żwiru lub zwykłego piachu. Po 
pbu stronach drogi niby są kanały, ale 
dla odprowadzenia wody nie mają 
praktycznego znaczenia, gdyż głębo* 
kośćł kanału jest jednakowa jak w do­
linie tak i na pagórku. Niekiedy tylko 
wystarcza nawożenie piachu na drogę

Kradzież przy pomocy „czarów
Do mieszkania Antoniny Nowakowej 

we wrsi Ozorków, pow. Łęczyckiego, zgło* 
siła się młoda cyganka i zakomunikowała 
przerażonej gospodyni, że mąż jej Woj* 
ciech jest śmierfetnie chory, wskutek rzu* 
eonego nań uroku, oraz, że może go ona 
wyleczyć.

Za zgodą Nowakowej, cyganka przy* 
stąpiła do „odczyniania uroku“. Wśród 
tajemniczych zaklęć spaliła w izbie garść 
jakiegoś ziela, popiół zawinęła w gałganek, 
następnie kazała sobie dać wszystkie znaj* 
dujące się w domu pieniądze, które razem

nRnaoEiana

Panflaviny w pastylkach nie ogranicza się 
wyłącznie do jamy ustnej; przenika 
również do uchyłków błony śluzów 
gruczołów gardzielowych.
Dlatego też powagi lekarskie zalecają pa­
stylki Panflaviny jako ochronę przed grypą, 
zapaleniem gardła i innemi _
chorobami z przeziębienia.

f A \
[bayerI 
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tony śluzowej i

(l)anflavm 

3 ^PASTYLKACH 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Rungurach miał wśród tamtejszej 
młodzieży agitować na rzecz ukrain* 
skiej akcji nacjonalistycznej i stoi 
pod zarzutem zbrodni zdrady stanu.

Aresztowanie ruskiego duchowne­
go wywołało duże wrażenie.

rzemieślnicza 
województwa 
rzemieślnicza

we Włocławku obszar 
warszawskiego. Izba 

w Grudziądzu obejmuje
swą działalnością obszar wojewódz­
twa pomorskiego.

Równocześnie minister przemysłu 
i handlu wydał zarządzenie o organi­
zacji rady związku izb rzemieślni­
czych. Rada związku składać się ma 
z przedstawicieli izb rzemieślniczych 
po dwóch od każdej izby, wybieranych 
z pośród radców izby w taj nem gloso* 
waniu, zwyczajną większością głosów 
przez walne zgromadzenie izby.

bez żadnych tam kanałów.
Skutki tej całej roboty są opłakane. 

Bo na wiosnę albo po większych ule­
wach deszczu, spływa nawożony piach 
do kanałów o ile takowe są, lub na ro* 
lę gospodarzy. Robota taka upodabnia 
się do przelewania wody do sita. Inne- 
mi słowy — jest nieprodukcyjna.

Porządki wyżej wspomniane ist­
nieją już w Polsce od dwunastu lat. 
Czyżby na samo doświadczenie i ob* 
serwację za krótki był to czas? A prze# 
cięż wiadomem jest, że istnieje spe­
cjalna oplata drogowa, Fundusze Dro­
gowe, tak zw. szarawark, który wyno* 
si mniejwięcej, jak np. w gminie 
Orszniewskiej do 45.000 zł. W dzisiej­
szych czasach przedstawia to poważną 
kwotę. Czy nie lepiej opłacałoby się 
zastąpić partackie roboty na drogach 
— brukiem z kamienia? Tyle mamy 
na polach tego materjału. Trzeba tyl­
ko chcieć i więcej troszczyć się o lep* 
szy stan dróg, które na Wileńszczyźnie 
spełniają często rolę kolei żelaznej — 
bo ta ostatnia jest rzadko rozmieszczo# 
na na Kresach Wschodnich (na Wi­
leńszczyźnie).

U

ze spaleniem zielem włożyła do szuflady 
w stole. Klucz od szuflady zabrała ze so* 
bą, mówiąc, że wróci następnego dnia i 
„uroki‘‘ dopełni. Do szuflady zabroniła 
kategorycznie zaglądać, mówiąc, że po* 
piół może się rozprószyć i czar pryśnie.

Gdy po kilku dniach cyganka nie 
przyszła, gospodyni oitworzyła szufladę. 
Popiół znajdował się na miejscu, brako* 
wało jedynie długo ciułanych oszczędno* 
ści Nowaków w wysokości kilkuset zło* 
tych, które cyganka skradła.

Sir. ó.

Kresy Wschodnie.
DZIKA ZEMSTA \

UKARANYCH MOŁOJCÓW. t
W Iwaniach w pow. dubieńskim, 

powybijano szyby w miejscowej szko* 
le powszechnej. Dochodzenia ustali­
ły, źe karygodny ten czyn jest dziełem 
2 „mołojców44 ukraińskich Wasyla 
Bezmuta i Grzegorza Małyka. Wymię* 
nieni wszczynali na wsi dość często 
liczne awantury, zwłaszcza będąc iw 
stanie nietrzeźwym. — Demoralizują­
ce ich zachowanie zmusiło kierownika 
miejscowej szkoły do interwencji.

Starostwo skazało awanturników 
w drodze administracyjnej po 3 dni 
aresztu. — Skazani, mszcząc się na 
kierowniku, powybijali szyby w bu­
dynku szkolnym. Bezmuta i Małyka 
zostali zatrzymani a sprawą zajął się 
sędzia śledczy.

ZBROJNY NAPAD NA SKLEP.
W Pogorzelcach w pow. dubień* 

skim niewyśledzona uzbrojona szajka 
napadła na sklep wódczany I. Kuliń­
skiego. Napastnicy usiłowali wyła* 
mać drzwi wchodowe do sklepu. Ku­
liński zbudzony ze snu, wraz ze swym 
synem Stanisławem udali się tylnem 
wejściem na podwórze. Stanisław Ku* 
liński oddał na postrach strzał rewol­
werowy w górę. Wtedy napastnicy 
odpowiedzieli strzałami. Wywiązała 
się obopólna strzelanina, podczas któ­
rej napadnięci usłyszeli krzyk jedne* 
go z bandytów i słowa „uciekajmy je­
stem ranny44. Momentalnie pozostali 
osobnicy zbiegli wraz z rannym w 
okoliczne lasy. Zarządzono pościg.

Policja jest już na tropie spraw* 
ców napadu. Aresztowano jednego 
osobnika mieszkańca Pogorzelec, po­
dejrzanego o współudział w napadzie.

Sprawy organizacyjne 
Stronnictwa Ludowego 
WOŁKOWYSK. 16 stycznia o godz. 

l*ej po poi. odbędzie się Zjazd Powia* 
towy S. L. w7 Wołkowysku; zbiórka o 
godz. 12-tej na stacji kol. miasto, 
z udziałem posła Sawickiego.

BIELSK PODLASKI. 11 stycznia 
o godz. 1-ej po poi. odbędzie się posie* 
dzenie Zarządu Pow\ S. L. w Bielsku
Podlaskim, w sali P.P.S., 
posła Sawickiego.

GRODNO. 14 stycznia 

z udziałem

>odz, 1-ej
po poł. odbędzie się Zjazd Powiatowy 
w Grodnie, z udziałem posła Sawic­
kiego.

WŁOCŁAWEK - NIESZAWA. 7*go 
stycznia odbędzie się posiedzenie Za­
rządów Powiatowych S. L. powiatów 
włocławskiego i nieszawskiego we 
Włocławku w Sekretarjacie S. L. Po­
czątek punktualnie o godz. 10 min. 30. 
Legitymacje członkowskie należy mieć 
przy sobie.

LUBLIN. 7 stycznia w. Lublinie w 
lokalu Sekretarjatu S. L., Krakowskie 
Przedmieście 70 m. 3, odbędzie się sta* 
tutowy Zjazd Powiatowy S. L. Po* 
czątek obrad o godz. 10 rano.

SOKÓŁKA. 8 stycznia o godz. 12-ej 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Pow, 
S. L. w Sokółće w Sekretarjacie przy 
Rynku w Nowym Hotelu, z udziałem 
posła Sawickiego,

** Aresztowano jeszcze dwie uczenice, 
które osadzono w więzieniu.

NAPAD ZBÓJECKI.

Na wracającą wieczorem z jarmar­
ku z Nowego Targu furmanką Marje 
Silanową, gospodynie księdza Sikory 
z Jurkowa, napadło w gminie Grążko- 
wy dwóch osobników. Po zatrzyma* 
niu furmanki napastnicy pobili biczy­
skiem po głowie Silanową i woźnice 
Gabosa. Po steroryzowaniu jadących, 
napastnicy zrabowali zakupione na 
jarmarku towary, poczem zbiegli.

Na skutek podniesionego przez na­
padniętych alarmu, parobcy z naj* 
bliższych domostw rzucili sie na san­
kach w pościg i jednego z bandytów 
wraz z łupem dopadli niedaleko za 
w sią.

Zatrzymanym okazał sie Józef Łaś 
z Białki, znany wr okolicy złodziej. —
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Przed beatyfikacją Karmelity - Polak?
Kraków. — W dniach najbliższych 

ma sie rozpocząć w książęco-metropo
litańskiej Kurji Krakowskiej proces
t. zw. informacyjny o cnotach świąto* 
bliwego Karmelity Bosego, o. Rafała 
od św. Józefa Kalinowskiego. Jako 
rzecznik spray beatyfikacji ojca
Rafała Kalinowskiego występuje, 
imieniu zakonu OO. Karmelitów, 
Benedykt O. Carm. D.

w 
o.

karskich i historycznych, przez które 
przyczynił się znakomicie do spopula­
ryzowania dziejów klasztorów karmę 
łitańskieh na naszej ziemi ojczystej.

Umarł 15 listopada 1907 r. w Wado* 
wicach, jako święty. 20 listopada te* 
goż roku odbył się jego pogrzeb w 
Czernej kolo Krzeszowic przy tłum* 
nym udziale wiernych. Od czasu śmier­
ci, nieprzerwanie pielgrzymują pobo-

żni na grób O. Rafała w Czernej, do* 
znając wielu łask i cudów, które skło* 
niły zakon O.O. Karmelitów Bosych do 
wszczęcia obecnie starań o beatyfika 
cję O. Rafała.

Wszystkich tych, którzy doznali cu­
du za przyczyną O. Rafała, OO. Kar* 
melitanie w Krakowie proszą o zawia­
domienie za pośrednictwem swego ks. 
Proboszcza,

O. Rafał Kalinowski urodził się w 
Wilnie w r. 1835 i otrzymał na Chrzcie 
św. imię Józef. Po skończeniu szkół 
poświęcił się kar jerze wojskowej w 
służbie carskiej. Gdy wybuchło pow* 
stanie w r. 1863, Kalinowski był już 
wówczas w randze kapitana saperów. 
Zew powstańczy żywem echem odbił 

. się w duszy 28*letniego kapitana sape­
rów. Zrzucił więc carski mundur i, po« 
dobnie jak jego bracia, poszedł w sze­
regi powstańców. W marcu r. 1864 do- 
staje się jednak w ręce Moskali i, na 
rozkaz osławionego Murawiewa — wie* 
szatela — ma być rozstrzelany. Sąd 
wojenny atoli wnosi prośbę do Mura* 
wiewa o ułaskawienie ze względu., na 
świętość Kalinowskiego (sic!), żył bo­
wiem już wówczas w opinji świętości. 
By nie otaczać go przed śmiercią pe­
wną aureolą, Murawiew uwalnia go od 
kary śmierci. Zostaje skazany na 10 
lat ciężkich robót w katorgach Sybiru, 
Przebywa tam jednak tylko cztery la* 
ta, do ogłoszenia amnestji. Cale te 
cztery lata pobytu na Sybirze poświę­
ca Kalinowski gorliwej pracy patrjo- 
tycznej wśród rodaków*zesłańeów. To* 
też, gdy w r. 1873 powracał do Ojczy­
zny, towarzyszył mu powszechny i głę­
boki żal emigracji.

Rząd rosyjski nie udzielił jednak 
Kalinowskiemu zezwolenia na osiedle* 
nie się w granicach państwa rosyjskie­
go. Wyjechał więc do Krakowa j tu 
zamieszkał u hr. Bnińskich, ale tylko 
na kilkanaście dni. Otrzymał bowiem 
miejsce u Książąt Czartoryskich w 
Sieniawie koło Jarosławia jako wycho 
wawca księcia Augusta Czartoryskie* 
go i udaje się tam bezzwłocznie.

W Sieniawie nie zmienia Kalinow* 
ski prawie w niczem trybu życia. Po­
kój jego ma wygląd ubogiej celi za­
konnej. Chwilo wolne od zajęć poświę­
ca opiece nad biednemi i opuszczone- 
mi, podobnie jak na Syberjł.

Pod wpływem głosu Bożego decydu 
jo się Kalinowski W parę lat potem 
wstąpić do zakonu Karmelitów. Na 
powołanie to wpłynęła bardzo wybitnie 
czcig. Matka Ksawera, Karmelitanka 
Bosa, z d., z hr. Grocholskich księżna 
Witoldowa Czartoryska (zmarła u SS 
Karmelitanek na Łobzowskiej w Kra* 
kowie w. 1928). Ponieważ nie było no­
wicjatu karmelitańskiego w dawnej 
Galicji, Kalinowski wstępuje do nowi 
•jatu w Grazu. I tam otrzymuje imię 
brata Rafała od św, Józefa, 26 listo­
pada 1878 r. składa śluby „proste" w 
Grazu. Następnie wyjeżdża do Raab 
na Węgrzech na studja teologiczne i 
składa tam w r. 1881 śluby „wieczyste" 
Święcenia kapłańskie otrzymuje w 
Czernej kolo Krzeszowic dnia 15 stycz-- 
nia 1882 r. z rąk ówczesnego Księcia Bi 
skupa Krakowskiego Albina Dunajew 
skiego.

Na różnych stanowiskach, wyznaczo* 
nych mu przez przełożonych, okazał O. 
Rafał wybitną ogrliwość i cnoty he 
roiczne, które już za życia otoczyły go 
nimbem świętości zakonnej. Poza pra 
cą kościelną nie puszczał z rąk swych 
pióra, któremu zawdzięczamy cały eze

om inaraw RM

W

reg bardzo cennypj yj kronr

Bojkot sklepów żydowskich
nie jest karalny

Grodzisku Mazowieckim, pod
Warszawą, stanął przed sądem grodz­
kim rymarz Kamiński, oskarżony o 
rozdawanie ulotek, nawołujących do 
bojkotu towarów żydowskich. Na 
przewodzie sądowym obrońca wysu* 

nął argument, że dopóki niema usta-

wowego nakazu kupowania tylko u 
żydów, dotąd nawoływanie do nicku*
powania u żydów nie może być 
towane jako przeciwdziałanie 
wom, lub zarządzeniom władz, 
przychylił się do tych wywodów 
dał wyrok uniewinniający.

trak-
usta* 
Sąd

i wy

Straszna śmierć 
piiaka

Wybitą szybą rozciął sobie gardło.
Feliks Wróblewski, malarz po­

kojowy w Warszawie, 'wróciwszy 
onegdaj do domu po pijanemu — 
wszczął awanturę z żoną. W pew­
nej chwili zdenerwowany podbiegi 
do okna facjatki na I. piętrze, 
gdzie zamieszkiwał i niewiadomo, 
czy chcąc wyskoczyć przez okno, 
czy też potknąwszy się upadł i u- 
derzył głową o szybę.

Szyba pękła a Wróblewski u- 
padł na pozostały w ramie kawa­
łek szkła i przeciął sobie gardło. 
Nastąpił silny krwotok, którego 
nie umieli zatamować domownicy i 
nadbiegli sąsiedzi. Zanim przy­
był zaalarmowany lekarz Pogoto­
wia Wróblewski skonał z upływu 
krwi. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu. Zmarły osierocił żonę i 2 
małoletnich dzieci. .

w

Uprowadzenie milionera
przez bandytów

Z Nowego Jorku donoszą, żc 
tamtejszych kolach finansowych

wielkie wrażenie wywołała wiado­
mość o tajemniczem zaginięciu 
znanego miljonera i finansisty no- 
worjorskićgo Jesse LWermoru. Za­
ginionego widziano po raz ostatni

amerykańskie
we wtorek popołudniu, gdy żegnał 
się ze swą żoną na Park Avenue.

Zachodzi podejrzenie, że miljo- 
ner został uprowadzony. Władze 
stanu Nowy Jork uruchomiły cały 
aparat śledczy celem odnalezienia 
zaginionego finansisty.

Fatalne sKutki mrozów
W Pustelniku, koło Warszawy, na 

szosie znaleziono zmarzniętego czło* 
wieka. Ofiarę mrozu, zamiast rato­
wać nacieraniami śnieżnemi, zaniesio* 
no do pobliskiej cegielni i ułożona ua 
ciepłym piecu. Skutki były fatalne, 
bo nieznajomy zmarł.

Na szosie między Błaszkami a Sie-

radzem jadący na targ włościanie 
znaleźli trupa żebraka, 704etniego Jó­
zefa Wagnowskiego, który w czasie 
wędrówki chciał odpocząć i zasnął na 
mrozie.

Stacja pogotowia ratunkowego w 
Warszawie udzieliła pomocy w 60 wy* 
padkach odmrożenia.

Dw e straszne Katastrofy na morzu
Z Helsingforsu (Helsinki) w 

landji, nadeszła wiadomość o 
strofie statku fińskiego „Plus", 
tek wpadł na skały w pobliżu

Firn 
kata-
Sta- 

wysp

Druga katastrofa wydarzyła sie na 
morzu Pólnoenem, gdzie zatonął an-

Alandzkich. Z pośród załogi utonęło 
12 ludzi, a tylko 4 zdołało się urato* 
wać.

gielski statek 
Statek poszedł 
jącej burzy, 9 
falach morza.

handlowy „Pulmore" 
na dno podczas szale- 
ludzi załogi zginęło w

haktycznyck ks.ążsk kucharskich.
2.

3.
4.
5.

6.
7.
8.

Nowy kucharz doskonały - Szeliga, cena 
wraz z przesyłką — — — — — — — 
365 obiadów - Ł. Ćwicrczakowa, cena wraz 
z przesyłką — — — — — — — — — 
Nauka gotowania - cena z przesyłką — — 
Warszawska Kuchnia - cena z przesyłką — 
Praktyczne przepisy pieczenia ciast - cena 
wraz z przesyłką — — — — — — — 
Wino domowego wyrobu - cena z nrzesylką 
Wino domowego wyrobu - cena z przesyłką 
Praktyczne przepisy smażenia konfitur, spo­
rządzenie kompotów i soków - cena wraz 
z przesyłką — — — — —- — — — —

Zł. 4.50

Zł. 8.60
Zł. 1.30
Zł.

Zl.
Zł.
Zł.

3.50

5.50
1.20
1.00

Zł. 4.30

Przesyłkę uskuteczniami za poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. — Pieniądze wpłacić można w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez jakie kolwiek kosztów na konto nasze 
w P. K. O. Poznań 200 420. Zamówienia przesyłać należy

ZAKŁADY GRAFICZNE 9 WYDAWNICZE

WIKTORA KULERSKIEGO
GRUDZIĄDZ - POMORZE

Gospodarstwo
10 móre zicrai nszennei 
! morgi laki, budynki no­
we mmowaue pod dachów 
aą ’ konie 7 bydła 6 Awiri 
maszyneria prywatne bez 
wymiaru, przr Jarocinie 
snrzedam tanio za 16 500 
wołały l:J.500 reszta do 15 
lat bez procentu Otręba 
Jarocin Kilińskiego 2 Po­
znańskie

Czy próba zamachu 
na króla Jugosławii

Po przyjeżdzie jugosłowiańskiej 
pary królewskiej do Zagrzebia, poli­
cja wykryła w jednym z domów poło­
żonych blisko zamku, trzech podejrzą* 
nych osobników, którzy na żądanie 
wylegitymowania się, użyli rewolwe* 
rów, zabijając jednego policjanta i 
raniąc pozostałych.

Następnie rzucili się do ucieczki. 
Wkrótce potem udało się wszystkich 
trzech przytrzymać i doprowadzić do 
policji. Ze względu na tajemniczość 
sprawy, szczegółów śledztwa na razie 
nie podano.

Najważniejsze na dzie 
hasła chłopski ś:

1) Podniesienie cen za prodnktv 
rolne.

2) Zmniejszenie cen towarów 
przemysłowych i monopolowych.

3) Umorzenie zaległych podat­
ków aż do końca r. 1932 i wstrzy­
manie ściągania podatków do cza­
su podniesienia cen za produkty 
rolne.

4) Zmniejszenie długów, w sto­
sunku do obniżenia się cen za pro­
dukty rolne.

ZNAK FABRYCZNY 
SERCE w PIERŚCIENIU

KOWAISKINA 
bSUWĄ NA J UPORCZ 

BÓLE GŁOWY
*a8RVKA CHEM.-FARMACEUTYCZNA
<AP.KOWALSKI> WARSZAWA

Fisharmon ę
dobrą sprzedam 183 zł. 
Mielniczuk, Zar^yce Małe 
p. Leńcze.

OGŁASZAJCIEZ latarnia szakale
nie znajdzie się 
człowieka, któ­
ryby nie uznał

korzyści płyną 
cych z ogłoszeń

W GAZECIE
GRUDZIĄDZKIEJ

Założycie! i wydawca Wiktor Kulerski. —Adres: „Gazeta Grudziądzka" Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200 420 —
Za Redakcje odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski, Grudziądz, ul. Młyńska 6. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu", w Tuszewie.


